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& 
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Cena S zł. 

Tow. min. H. Minc 
dziękuje hutnikom 

Minister Przemy~lu i Handlu 
Hilary Minc przesiał na ręce dy­
rektora Ce11tral'llego Zarz. Prze­
mysłu Hutniczego tow. inż. Igna­
cego Borejdo następującą depe­
szę: 

„Składam na wasze ręce {)001.ię.. 
kowanie wszystkim hutnikom za ich 
wspaniały czyn przcdkonresowy tj, 
przedterminowe wylrnnanie planu 

Komedia rozbijackich wyborow w B 
• • produk~ji za rok 1948. • • 

Hutmcy polscy, podwYZsza3ąe 
wzrost produkcji, godnie wypełnili e rhn1 ei ~t' ~~.~:.::;·:,~:·~:.::~ 
pracującej c1la swego dobrobytu 1 

Próby prowokacji i terroru nie zm11siły robotniczej ludności do •łOSOWan'"ia dobrobytu Polski Ludowej. 
li Proszę przekazać moje uznanie i 

1 serdeczne pc::dzięltowanie przodowni 

w zachodnich sektorach miasta BERLIN (PAP). Robotnicza lud­
D-OŚĆ wschodniego sektora Berlina 
odpowiedziała na komedię wybor-

kom i1racy, którzy, pracując wytrwa 
le dali przykład i zacllęcili do 
w~półzawodnictwa wszystkich but. 
ników. 

BERLI-1 (PAP). Pł·zebieg separa- członków wolnych związków zawo­
tystycznych wyborów w zachodnich dowych, oraz niemieckich orga.'liza­

czą, zainscenizowana, przez posłusz­
napadło na lok.al organizacji Wolnej nc anglo - ameryka(1skim rozkazom 
Młodzieży Niemieckiej, tłukąc szyby niemieckie partie i>olityczne - gro­
i demolując urządzenia. ma.dnyru udziałem w dobrowolnej 

życzę wszystkim 1>racownikom fł­
zyczr.:ym i umys!owym Przemysłu 
Hutniczego iln1szego powodzenia w 
ich wysiłkach przy wspólnej naszeJ 
budowie Polski socjalistycznej". 

sektorach Berlina zawiódł ~zeldwa cji demokratycznych. 
Na odgłos zbliżającego się patrolu p1·acy nad odbudową miasta i nad 

policji sprawcy zbiegli na teren sek I rozładowywaniem węgla dla miesz. 
nia berlińskich podżegaczy wojen- Władze anglosaskie obawiały się, 
nych. którzy rozpętali histeryczną że przez oddanie białych kartek wy 
propagandę przed\.,,-yborczą i chcieli rażą oni swój protest przeciwko nie tora amerykańskiego. kańców sektora radzieckiego. 
sprowokować zajścia. legalnym· wyborom. 

"Policja zachodniego Berlina. zmo- Mimo skreślenia z list wielu naz-

~~~}i!~~~~~~ęl~vtys~~~~~!: ~~~k~~S~f:.:~~wgł~i~j~b:~iieżed~ '1iłDhlD W Pfl"d"'dll.U , dliD! Nie doszło jednak do żadnych in- W nocy z 4 na 5 grudrua. na. tere- ~ Ił '1 " 
cydentów. nie sektora radzieckiego miało lniej l 

ar~~.:f:!.~t~Jf~u ~!u~~1:t~w i~~: :;r~~~: ::t:::C~':YU:. cbarakterze Woiska Czang-Kai-Szeka rozbite przez h1dowców W reionie SuczoH 
nastu członków Socjalistycznej Par- M. in. w dziehticy Pa.nlmw w sek 
tii .Jedności (SF.D) tylko lliatego, :ie torze radzieckim patrol policji nie­
otwarcie wyrażali oni swoje zdanie mieck:lej został ostrzelany przez nie 
o szkodliwości rozbicia Bel'lina przez.\znanych sprawców, którzy następ­
i.:eparatystycznc wybory. nie-uciekli na teren sektora trancu-

W czasie głosowania okazało się. skiego. 
że na listach wyborczych brakuje Mniej więcej w tym samym cza­
wielu nazwisk, przede wszystkim sie około 30 uzbrojo:i.ycb osobników 

NOWY JORK (PAP).- Koo:espon- fujące się z rejo~u Suczou, zostały tera donosi, że . rząd Czang-K~i-Sze­
dcnci pism ameryka11;,'kich donoszą z ·otoczone przez Armię Ludową. ka przygotowuJe do ewakuacJ~ oko-
Nank.inu, ie otli!a.iały wojsk Kuo- Ozęść tych wojsk prLeSLła na str-0- ł-0 100 ~ys. urzęd~ików i ich rodzi~ 
mintanwc.wskicb broniące dost""U ii L d . „ tał z Na.niemu tlo K~.ntc.nu, Hankau l „ • ...- nę Arm u owCJ, a częsc zos a . ~ . 
clo stolicy od strany północno- bita Cz.ung-Kmgu. 

roz • I E k . . • 10 wschodniej• wycofały slę na ni>Wą wa uacia ma się rozpocząc 
linię obri>nną w ooległoścl zaledwie LONDYN (PAP). - Agencja Reu- grudnia . 

Anglosasi· chcą zawikłać 
"kwestię berlińską" 

20 mil (3:i km) od neki Jang-Tse­
Kiang. 
Chińskie źródła rządowe potwier­

dzają tę wiadomooć i wyjaśniają, że 
poprzednie pozycje były nie do u-

Pierwsze zarządzenia 
nadburmistrza Berlina Eberta 

PA.RYZ (P_ĄP), - W niedzielę de-I gólności sprawę wladz miejskich w trzymania ze względu na działa~ność 
legacja brytyjsk~ do ONZ ogłosiła Berlinie. partyzantóv:, zagrażających od tyłu BERLIN (PAP). - Nadburmistrz gistrat nowe wyższe no1my zao,pa­
uzgodniony z rząda~i Stanów: Zjed- w pacy.skich kolach dziennikar- !iniom komunikacyjnym wojsk miasta Berlina Fryderyk Ebert za- trzenia, ~bert i;.odlrreślll, że.obe~mu-
nocw~ych i. Franc;1 .komt1rukat w ski.eh ""..i·'~•·eśla·J·ą że o"'łoszenie ta- C „._T.· . -S k t od inlru znajomił licznie zgromadzonych ją one me iylko sektor rarlziecki, ale ·""'1~~,·e Berlina ~ ' "' zan„ n.al ze a na ym c. · · • · li · ·~,.,..· · · r'wn1·ez· ~"cho„-•e sektm•y Ber11·„„ >'.J a•Y• . • • kiej ~~a ·acji Pł'z,ęz 3 ~ą!lit'!\" a Zfl- • • • • • .pt·zedstawiCie rueml=leJ l zagra- o ..... ...... ~ ........ 

• 
7 ~omumkac·~ t~ 'P&nstWa za-1 choonie w dniu przeprowadzenia t: · n 11. ~a ł!Jtadilil.ii! się\. rocznej p1·a~ ~ og'óln',fm! wytycm1- NaO.bUrmIStrz" oSWiJ.~yi, ·ze- no-

Cm)(:irue domagaJ'.l . się, • aby r'f~·vo- przez itie Se[laratystycznych wybo- we odległości wlcdv,ie 80 kąt od mi. programu nowowybranych władz wy magistrat uczyni ze swej strony 
utworzona komi.s_J~ „ ekspert;<>v, 6 rów do 01·ganów miejskich w za- Nankinu. ' mieiji!kich. państw !·neut:alnJ>cn w łonie ~a- chodnich sektorach Berlina - ma Wojska c~ang-Kai-Szeka, wyco-, Wskazując na us-talone przez ma- wszystko, aby mieszkańcy zachod-
~Y Bezp:eczei:istwa, która ma za3ąć na celu zdezorientowanie opinii pu- nich sekrtcrów mogli skorzystać z Slę roz\~,1~u:ruem aprawy w~lutowej blicznej. wyż.szych przydziałów ż~n.vnościo-
w ~erhme, roz.pa.trz~ła tez stroJ;fę żądanie oddania tej sprawy ood I ł ., o Hz wych. polityczną zagadmema. a Y' szcze- obrady komisji ekspertów 6 paftstw Ameruh·a lhlB gnzehsz a Ili w wy.padku. gdyby zachodnie wła-
.---------------r,„neutralnych" ma na celu rozpro- I' dze olmpacyjne czyniły pod tym 

szenie kh uwagi i uniemożliwienie względem ludności zachodniego Ber-
im wszelkiej konstruktywnej pracy. 1 w norzAdzie swe1· imperiolislyczne1' polityki lina przeszkody, magistrat niewąt-
-·------· 'I pliwie znajdzie sposób roz\viązania Brawo lódź ! 

Zgodne z prz3·jętymi zobo­
wiąt.aniami prz.edko!lgreso· 
wy;;ui '" dn. 5. xrr. r. b. 
rocmy plan pro.t.:.ukcji wy­
konała załoga wielkich za­
kładów Przemysłu ;łławeł­
uianego Nr. 2 w Łodzi. 

I Prasa rad. ziecka PARYŻ (PAPJ. - w ~ecjaln~j bez zastosowania zasady jednomy~l- tego zagadnienia. 

bl'k I · ·...a • · komisji politycznej Zgromadzenia naści pięciu wielkich mocarstw -10!10 ' 0W3 I OSW IH'gzea·e tOW. Narodów Zjednoczonych zakończyła stałych członków Rady Bez.pieczeń- -------------

1 

m;n. Mtdze1ewsk(ego się w sobotę dysk!-1sja w sprawie stwa. 
procedury głosowama w Radzie Bez- p -~· ł . del . z . Stan MOSKWA (PAP). Cała prasa p1'eczeństwa ONZ. r....,... g oso.wau\em egac1 wią zim Radzieckiego i krajów demo-

wyjątkowy 
radziecka z „Prawdą·' na czele za- Na wniosek delegacji ameryl<ań- kracji lUllowej pmlkreślilł, że dele- w Damaszku 
mieszcza w całości oświadczenie sldej, brytyjskiej. francuskiej i chi.11.- • • ski h d · 
ministra Modzelewskiego w sej- skiej u~walon<? rezc:lucję, za~ecaią- ~.::J!w 1;:'!~~':'owf:i~~= ~rty oi:i: PARYŻ (PAP). W związku z za­
mowej komisji spraw zagranicz- cą Rad~ Bezp1eczenstwa zali~zeme do usunięcia zasady jednomyślności burzeniami, jakie mi,ały nu~jsce w 
uych \v sprawie działalności dele- szeregu spraw, d~ty~zący~ mi~dzy- w Radzie B"""lleczeństwa• g"·~ kr"- Syrii w Damaszku, został "'głoszo-.. . . . . .. narodo\V-ego pokoJU i bezp1eczenstwa ~~. ....,„ " v 

Wykonanie rocznego planu· 
produkcji zameldowała rów­
nież znłoga Elektro\vni Łódz­
kiej, gaCJl pols~IeJ na tr~ecieJ . ses31 _ do sprnw proceduxalnych. Pt1łe to działalność tych ~?-ynników, ny stan wyjatkowy. 

I
Zgro.madzema Nar-0dow Z3edno- Sprawy te mają być rozpatrywane któ1•e chcą prrekształc1c organy · 

_____________ _. czonych vv Paryżu. I wbrew artykułowi 27 !{arty ONZ ONZ w na.rzędzie swej imperialisty- Wojska syryjskie zajęły wszyst~ 
czuej t>olityki. kie główne place i patrolują na u-

o 

Podniosłe uroczystości . w ZSRR 
w 12 rocznicę ogłosze11ia Konstyt11cii stalinowskiej 

MOSKWA (PAP). - Zwlązel!: Ra­
dzieo..lti obchodził uroc~yście w nie­
dzielę 12-rocznicę ogłoszenia kon­
łity1tucji stalin0;wsldej. 

?.miony obywateli radzieckich 
wzięły udział '\1! uroczystych obcho­
dach i akademiach, odbywających 
się pod -makiem wielki.eh osiągnięć 
radziccltiej demekra.aji &Ocjali3tym­
neJ i jej nezłomnej siły. 

Ten moment jest myślą przewod­
nią licznych artykułów, zamieszczo­
nych w niedzielę w prasie radzie-
ckiej. „ 

Dziennik „Prawda" Ił artykule 
wst~nym pisze: 

,:1.2 lat, które upłynęły ó.:l uchwa­
lenia na VIII Zjeździe Rad nowej 
konstytucji ZSRR, przyniosły nowe 
jaskrawe dowody faktu, że tylko 
socja.Jinyczna demokracja radziecka.i 
jest konsekwentną demokracją dla 
ludu pracującego. 

Podfogaczom wojennym i prawi- zu demokratycznego, w sukcesach 
cowym socjalistom• którzy stali się krajów demo'ki:acji ludowej, które 
głr>wną ostoją imperializmu - nie poszły drogą rbzwoju socjalistyczne­
uda się oszukać narodów pseudo- go. w zwycięsklm budownictwie ko­
demokratycznymi frazesami. munizmu w ZSRR - ludzkość wi-

Przeci.w„tawla..iąe się illlperiali- dz.i- rękojmię, że okres kapitalizmu 
stycznej klice, siły prawdziwie ~e- kończy się, że socja.Uzm i demokra­
m~kra,yczne ze Zwi~cm Rli;dzie- cja to siły ni~cięZGne, że wszy­
ckim na. czele rosną 1 umacnia.Ją się stkie drogi historii prowa.dzą do ko­
na całym świecie - konkluduje munizmu. 
,,Prawda". 

Inne dzienni:ki radzieckie podkre­
ślają międzynarodowe znaczenie !ton 
stytucji stalinowskiej. 

Km1Stytucja ta jest wielkilll pro­
gramem walki ~ mas praeu,iącyeb 
kraj6w kapitalistycznych, uzbraja. je 
moralnie i politycznie w zmaganiach 
z reakcją burżuazyjną. 

Dowodzi ona, że wielkie zdobycze 
świata pracy, zrealizowane w ZSRR, 
mogą być urzeczywistnione także w 
innych krajach. 

We wz.t'06cie i umocnieniu sił obo-

t:ódź - śląsk 
4:3 

Obszerne sprawozda­
me z meczu p1lkar~ 
skiego zamieszczamy 

na str. 3. 

\Vskutek presji ze strony delega- licach st-0licy 
cji amezykańskiej i brytyj-skiej, re· · • 
zolucji radziecka . została odrzucona Granice Syrii zostały zamknię-
23 głosa~i prze~iwko 6 przy ~ te połączenie telefoniczne z Da-
wstrzymuJących się od głosu. Częśc ' . 
d~legatów była nieobecna. maszk1em przerwane. 

- Ależ panowie! Ten szeroki program obiecany wam przez Tru. 
mana. przed wyborami nie wej d'Zie do Białego Domu. 

Natomiast demokratyi:m konstytu­
cji burżuazyjnych - to parawan, 
za którym kryje się wszechwładza 
mooopoli kapitalistycznych i wyzy­
skiwaczy. 

Druga wojna Ś\viatowa byla po­
ważną szkołą dla 111afodów całego 
świata. 

"1iech żqje ~wiązek Radziecki-przqjaciel Polski. 
. „ • twierdza pohoju I socjaliz11nu r 
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Tow. J. Cyrankiewicz wśród górników 
Czerwone Zagłębie wykonało roczny plan we wszystkich kopalni ac& 

Nowe dro 1 i11 Hr 12 
" I • 
Wyszedł z druku nowy. niezmier-

nie 'interesujący numer teoretyczne­
go organu PPR „Nowe Drogi'' za li­
stopad - grud2lień 1948 r. (Nr 12). 

, SOSNOWIEC (PAP). Szczególnie uroczysty charakter miało czyste Święto Górnika może spę- „W nowym okresie - stwier-
S~ęto Górnika w kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego, które jako dzić wśród najbardziej rewolucyj- dził mówca - gdy P<llska stanęła 
pierwsze w przemyśle węglowym w dniu wczorajszym wykonały nych robotników, górników Czer- wobec nowych dróg, Czerwone 

Na treść obszernego (blisko- 400-
stronirowego) zeszytu składa się kil­
kanaście większych prac. 

Numer otwiera a1-iykuł tow. Bo.le· 
sława Bieruta pt. „Zjednoczenie -
nowy etap w walce o lepszą przy­
szłość" (Fragmenty tego artykułu za 
mieściliśmy we wczorajszym nume­
rze naszego pisma). O ,,Drodze PPS 
do Zjednoczonej Partii" pisze tow. 
Józef Cyrankiewicz. Dłuższy artykul 
tow. Mariana Spy<:halskiego poświę­
cony jest kwest-ii ie<l.ności tradycji 
Zjednoczonej Partit O roli P.PR w 
okresie okupacji (,,Na czele walki o 
wyzwolenie narodowe i społeczne") 
pisize w swym artykule tow. Franci­
szek Jóźwiak Witold. 

roczny plan państwowy. • wonego Zagłębia. Zagłębie znów pierwsze stanęło do 

Przed przybyciem Premiera . . ,,Ir" ŻDY POBYT W"'RóD walki. 
tow c k' . Dyrektor Szczepansk1 zakomu- .~ "' 

· . yr~n .1ewicza, przed ubra- nilwwał Premierowi, że w związ- PRZODUJĄCYCH BOHATERÓW Górnicy Zagłębia - zrozumieli, 
ną z1elemą i flagami bramą ko- ku z przedterminowym wykona- PRACY - STWIERDZIŁ MÓW- że większa produkcja, większa wy­
palni, cała załoga kopalniana ze- niem planu rocznego na dzień CA - JEST DLA NAS KIERU- dajność, ostra walka klasowa z 
brała się wraz z rodzinami i zgo- Sw.ięta Gó.rnika kop.alnie Dąbrow- JACYCH STEREM PAŃSTWA resztkami kapitalizmu TO PRO-

k z d p ł BODŹCEM W PRACY I DODAJE STA DROGA DO SOCJALIZMU, 
towała dostojnemu gościowi dłu- s iego Je noczcn~a rz~mys u NAM SIŁ W DALSZEJ WALCE . ..,O ZREALIZOWANIE MARZEŃ 

t . Węglowego zoboWiązały się wy- ,L 

go rwałą owacJę. dobyć do końca bjcż. roku dalsze O LEPSZE, SPRAWIEDLIWE, BOJOWEGO IłROLETARIATU 
DYiłEK'I'OR DĄBROWSKIEGO znaczne ilości węgla ponad roczny SOCJALISTYCZNE JUTRO'.'. ZAGŁĘB~A". / . . • 

ZJEDNOCZE 1 plan. . ~6\yca. prz~zed~ ;iastępme. do Okrzykiem na cz~śc górn~ow 
N A PRZElUYSŁU Następnie zabrał głos premier omow1ema os1ągmęc polskiego Czerwonego Zagłębia zakonczył 

WĘGLOWEGO ZAMELDOWAŁ Cyrankiewicz,. który :VYI:azi_ł głę-1górnika. i za~ań, które jeszcze I tow . . ~re~ier Cyrankiewicz swe 

Artykuł tow. J . Gutta pt. „Ksią;':­
ka-drogowskaz'' mówi o pierwszym 
wydaniu w Polsce ,,Krotkiego Kur­
su Historii W.K:P(b)". PREMIEROWI ·CYRANKIEWI- boką radośc, ze to wiellne 1 uro- przed mm stoJą. przem<».Vlenie. 

CZOWI O WYKONANIU W DNIU „ ------------ Trzydzie$'lej rocznicy po:\vstania 
Komunistycznej Partii Polski (przy­
padającej w dn. 16 grudnia br.)- po­
święcone są dwa artykuly: tow. 
Franciszka Fiedlera „KPP" i tow. 
Tadeusza Daniszewskiego „Droga 
walki KPP". 

3 BM. ROCZNEGO PLANU PAŃ­
STWOWEGO WE WSZYSTKICH 
KOPALNIACH ZJEDNOCZENIA. 

,Pieśń Zjednoczonych Partii" 
i "Pieśń Jedności" 

WARSZAWA (PAP). Nakładem 
polskiego wyd. muzycznego uka­
zała się „Pieśń Zjednoczonych 
Partii (na głos z fo11;epianem) An­
drzeja Panufnika do słów Leopol 
da Lewina, oraz w tym samym ze 
szycie „Pieśń Jedności" Alfreda 
Gradsteina do słów St. Wygodz~ 
kiego. 
Zaznaczyć należy, że robotnicy 

zakładów graficznych „Styl'' w 
Krakowie, w których nuty tych 
utworó\v były drukowane, ofiaro­
wali dla uczczenia Kongresu Zjed 
noczeniowego 300 godzin bezpłat­
nej pracy, drukująs: 35 tys. egzem 
plarzy „Pieśni". 

Skazanie żołnierzy amerykańskich 
•sprawców awanturniczych zajść w Dzled~icach 

Przed Sądem grodzkim w Bielsku 
odbyła się w dniu 4 bm. rozprawa 
przeciwko dwóm żołnierzom amery 
kańskim, sierżantowi Johnowi Mo­
hlan i szeregowemu Michelowi Ba-. 
byk, sprawcom awanturniczych 
zajść w dniu 22 listopada br. w Dzie 
dzicach. 

Obaj żołnierze odpowiada.li za o­
pór władzy, pobicie orh pr6by u­
iycia broni. 
Winę oskarżoąych udowodnili 

świadkowie zajść, m. in. kolejarz 
Ludwik Kłapowicz, pobity przez 
Mohla.na kolbą rewolweru, oraz ko.. 
mendant posterunku MO Zimme1·­
man i ftmkcjonadusze MO., przybyli 
dla zlikwidowania zajścia, wywoła­
nego przez żołnierzy amerykańskich, 
będących w stanie nietrzeźwym. 

W wyniku rozprawy, sierżant 
Mohlan skazany został na 8 miesię­
cy więzieniii, zaś szeregowy Babyk 
- na '7 miesięcy - obaj z za.wiesze-

niem wykonania kary. W stosunku 1 dza, iż jako okoliczność łagodtitcą w 
do Mohlana S~d orzekł ponadto po- stostmku do obu oskarżonych wzięto 
wództwo cyWilne w wysokości pod uwagę ich udział w wojnie i po 
15.000 zł. na rzecz poszkodowanego siadane odznaczenia, oraz fakt, Iż 
kolejarza Kłapowłcza. wywołali oni zajście, będąc w stanie 

W motywach wyroku Sąd stwier- nietrzeźwym. 

Przod9wnicy stoczni gdańskiej. 
w pierwszych szeregach sztafety K.ongresowe1 
W lokalu ZMP odbyło się posie-1 w burtę statku, sztafeta wyruszy 

dzenie komitetu organizacyjnego przed siedzibę Woj. Komitetu PPR 
kongresowych sztafet młodzieżo- na Placu Artn.ii Czerwonej, gdzie, 
wych. po złożeniu meldunku przedstawicie 

Ustalono, że honorowy przywilej lom władz i delegatom wyjeżdżają­
rozpoczęcia sztafety młodzieżowej z cym na Kongres, przekaże pałeczkę 
Gdańska przypadnie młodym 'przo- sztafetową, w której wnętrzu mnj. 
downikom pracy, zatrudnionym w dować się będzie meldunek o wyko 
stoczni gdańskiej, przy budowie ru n.aniu zadania kongresowego przez 
dowęglowca „Jedność Robotnicza". stocznię gdańską, dalszym ucze!itni-

Wraz z zabiciem ostatniego nitu lrom biegu. 

W dziale „Problemy i idee" znaj­
dujemy następujące arty~: t<>:V· 
Wł. Brusa „Stalin o aparacie pan­
stwowym w okresie budownictwa lilD 
cjalizmu", J. G. „Andrzej Zdano.w", 
tow. tow.: L. Pola i St. Kuziń~ego 
, Ośrodki maszynowe w Pols-:,e" o­
~az tow. Br. MLnca „W spxaw;e wy­
kładów ekonomii po!lltyczncj w na­
szych uczelniach". 

W dziale „ZSRR" zamieszczone 
zostały artykuły tow. tow.: Anatola 
Brzozy („Jak dokonała si~ socjalisty­
czna przehudowa wsi w ZS~"), 
Włodzimierza Michajłowa (,,Zwycię­
stwo teorii biologicznych Mictru.rina­
Łys1enki w ZSRR") i K. G. („Z wY· 
dawnictw radzieckich"). 

O realizacji uchwał lipcowego i 
sierpniowego Plenum KC PPR piszą 
tow. tow.: Jerzy Tepicht, Artur Sta­
rewicz i ZygmU1nt Kratlto. W tym 
samym dziale pisma znajdujemy u­
chwały krajowych narad aktywu· 
partyjnego PPR odbytych po Ple­
num sierpniowym. 

tódź revliznje sojusz robotniczo -chłopski 
Zelektryfikowanie i zradiofonizowanie wsi, dziek i pom~cy robotników 

O sytuacji w KPJ pisze obszernie 
tow. Eugeniusz Szyr. 

W dziale .,z widowni międzynaro­
dowej" zamleszczone zostaly arty'\.(.'U­
ły: tow. Browinskiego o strajku gór­
ników na Ue sytuacji we Francji 
l tow. AndTzeja Korzyckiego o ofen­
sywie wojsk ludowych w Chinach. 

Niezwykle wzruszające spotkanie, 
spotkan·le wielce charakterystyczne 
dla nowych czasów budującego się 
w Polsce Soc!alizmu, odbyło się 
wczorajszej niedzieli na terenie jed­
nej z najbiedniejszych może wsi 
naszego województwa. 

Liczna delegacja działaczy robot­
niczych, przedstawicieli OKZZ, 
Związku Zaw. Włókniarzy, Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej wraz z przed­
sta'\·1icielami władz administracyj­
nych, przybyła w gościnę do gro­
mady wiejskiej Wił!i:owice powiatu 
ra.wskiegó, odległej od Łodzi o prze­
szło 70 kilometrów. 

Delegacja przybyła po to, aby bli­
żej i głębiej poznać potrzeby tej 
wsi· a co najważniejsze, aby okazać 
jej w najbliższej już przyszłości 
konkretną, realną pomoc w odbudo­
wie. 
Było to pierwsze tego rodzaju 

spotkanie, przedstawicieli robotni-

Przegląd międzynarodowej prasy 
marksistowskiej uzupełnia treść ze­
szytu. · 

czej Łodzi z chłOiPami, spotkanie, spo.darskicll, dobrych stodół, n co OKZZ zobowiązała się pomóc wsi 
które stanowi przełom w dotych- najważniejsze - nie mają dobrej w wykonaniu planu na rok 1949, 
czasowych stosunkach pomiędzy drogi do najbliższej stacji kolejowej przew1dują<:ego m. in. budowę 2 km 
wsią, a miastem i które było zara- i do Rawy Mazowiecldej czy do drogi. Wieś otrzyma traktor, zosta­
zem najwymowniejszym dowodem Skierniewic. Narzekają na brak bu· nic zelektryfikowana• a możliwe, ie . 
tego, iż sojusz robo.tniczo-chłopski, bulca i proszą o pomoc, ponieważ są i zradiofonizowana. Robotnicy Ło- Zjazd Kierowniko' w 
ną którym opiera się demokracja to .ludzie obarczeni prz€ważnie licz- ~zi :pomogą '.v osus~ni~ bagi~n,. w 
ludowa w Polsce staje slę faktem nymi rodzinan;.i. . li~w1dacji. meużytk~w 1 podniesie- oddział6w BGK 
i rzeczywistością. Na zorganizowanym zebraniu, mu całeJ produkc11 roln€j. Ale 

Przedstawiciele robotników łódz- przy udziale wójta, miejscowego przede wszystkim Łódź robotnicza WARSZAWA (PAP). Wczoraj 
kich zbadali w Wilkowicach lokalne przedstawiciela ZSCh i pq:ybyłego pomoże c..'1łopom wybudować sobie r-ozpoczął obrady w Warszawie 
warunki, rozmawiali z gospodarza- specjalnie starosty rawskiego, z prze nowe domy mieszkalne i gospodar- . . . . 
mi, z miejscową inteligencją (nau- mówieniami wystąpili delegaci ro- skie. 3-dmowy z1azd k1erowmków od• 
czyciele). botniczej Łodz.i. Chłopi wyka7.alł całkowite zrozu- działów Banku Gospodarstwa 
Okazało się, że Wilkowice są za- Mówili o prz.ebudowie wsi, o po- mienie dla nowych idei nurtujących K . 

ludnione przez b. fornali, którzy o- trzebie unowocześnienia jej metod dziś wieś pólską, zda.wan sobie spra- raJOWego. 
trzymali na podstawie reformy rol- produkcyjnych, o apółdziclczości, o wę z tego, :ie walka klasowa na Wił W obradach wzięli ud.ział m. in. 
nej nadziały klJIJmhektarowe z ma- SocJaliźmle i sojuszu robotnil1Zo- mus~ ~yć J będzie w n.aJbliższeJ przy szef kancelarii Rady Panstwa 
jątku dawnego dziedzica. W pałacu chłopskim. szłosc1 zaostrzona, ie :r;jednOO"Zenie . . . . ' 
obszarnika znajduje się dziś szkoła, Chłopi przyjęli z niekłamaną rado- klaay robotn!czej posiada «>ll'Otnno mm. MiJał, prezes Cl'.JP, dr. Diet• 
ale nowi gospodarze wciąż jeszcze ścią wystąpienia i zapow. iedzJ zło- znaczenie dla kouolhlacjl ca.legolrich wiceprezes CUP dr. Jędry-
mieszkają w nędznych •. cz.wora- żone przez przedstawicieli klasy ro- świata pracy, a wlęo ł proletariatu h ' ki . . . s' k b J 
kach". botniC1fj V' sprawie konkretnej po- wsi. (gel.l c ows 1 wicemin. ar u a-

Rolnicy nie mają zabudowań go- mocy w odbudowie Wilkowic. strzębski. 
---"-----·~----------,-------~~--~---~------~-~--~--

ż:eli nie masz dla mnie żadnego uczucia, nie będę o nic 
dopominała się. Ale teraz pomóc mi musisz, musisz 

oniecznie ... O, Boże - zaczęła znowu płakać cicho. 
- Czyż mogę przypuszczać, że nasza miłość na tym 
się skończy, że będziesz żądał ode mnie, bym cię sa­
ma opuściła... sama.„ żebym pozostała bez żadnej 
opieki... abyś mógł wolny pozostać. O Boże, o Boże!„. 
i do tego z dzieckiem ... bez męża ... 

Załamała ręce i ki.wała smutnie głową. 

nieszczęsc1e. Sytuacja stała się naprężona, zwłaszcza 
dla Clyda, który nie chciał zrezygnować ze swych 
ambitnych marzeń. 

Nie mógł usunąć Roberty z obrębu swych myśli, 
mając ciągle ją przed oczyma w stemplarni. Musiał 
na nią patrzeć ustawicznie, postać jej rzucała mu sią 
w oczy, zapytując sobą, co zamierza z nią uczynić, 
jaliie są jego względem niej zamiary. Zabijała wszel­
ką inną myśl, zahaczała sumienie. 

Na twarzy jego odbiło się wyraźnie, że przestał 
już myśleć o wszystkich sposobach ratowania Robe:r:­
ty i vrtedy zrozumiała jasno, że jego obojętność dosię­
gła tego punktu, że z t.::l: zimną krwią i tak bez­
względnie mógł trakto·.vać ją i swoje dziecko. Obu­
rzenie jej doszło do najwyższego stopnia. 

Clyde czuł, iż żądanie jego było okrutne, lecz nie 
umiejąc poskromić w sobie miłości do Sondry, mógł 
zdobyć się na lepszą i wygodniejszą dla siebie radę. 
Stał przed Robertą i nie wiedział, co jej może jeszcze 
powiedzieć. 

1Przykra ich rozmowa trwała jeszcze dość długo 
i skończyła się na tym, że Clyde miał w przeciągu 
tygodnia albo dwóch najdalej znaleźć doktora, który­
by zgodził się zrobić operację. Musi to zrobić, bo wi­
si nad nim groźba, że jeżeli mu się to nie uda, będzie 
musiał ożenić się z Robertą, chociaż nie na całe życie, 
ale w każdym razie legalnie i małżeństwo to będzie 
trwało dotąd, dopóki sama nie będzie mogła się zająć 
sobą i dzieckiem. Ewentualność ta była upokarzają­
ca dla Roberty a rozpaczliwa dla niego. 

Może łaskawy jaki przypadek przyjdzie mu z pó­
mocą. 

Los jednak nie był dla nich łaska"~· 
Gdyby mógł ją przekonać, że lepiej byłoby dla 

niej, aby wyjechała, żyła gdzieś zdala od niego ... 
Tym nieznośniejsze to było, że nie pozostało w nim 

ani cienia miłości dla Roberty, w sercu jego pano­
wała Sondra i z jej osobą wiązały się najszaleńsze 
marzenia i perspektywa bajkowej wproot przyszło­
ści. Postać zaś Roberty przysłoniła ciężka chmura 
wiszącego nad nim nieszczęś<:ia. 

- Ach, Clydzie - zawołała z groźbą w głosie 
uzbrajając się w odwagę: - jakżeś ty się zmienił 
i jak przykrym być umiesz, chcesz mnie oddalić, aby 
tylko osłonić' siebie.. . Abyś mógł tu pozostać sam 
i. ożenić z którąś z tych panien. Ja byłabym wtedy 
daleko i nie potrzebowałbyś myśleć i kłopotać się 
o mnie. Nie! Ja tego nie zrobi~! To nieuczciwie z two­
jej strony, zresztą nie che~ i koniec! Nie chcę! Masz 
do wyboru: albo pomvżesz mi do poronienia, albo 
ożenisz się ze mną i wyjedziemy razem, przynajmniej 
do czasu, dopóki nie przyjdzie na świat dziecko. Sta­
niesz ze mną przed moją rodziną i wszystkimi, co 
mnie znają. Nie dbam o to, czy mnie p9tem opuścisz, 
czy nie, bo widzę, że nie kochasz mnie wcale, a je-

ROZDZIAŁ XXVIII 
Konflikt między Clydem a Robertą zaostrzał się. 

Zbyt rozbieżne były ich poglądy na własną przysz­
łość, 7.eby mogli dojść do szczerego. porozumimlil:f': 
Musiało nastąpić jakieś straszne starcie, jeżeli nie 

Zadowolony był, gdy mógł każdego wieczora, o ile 
nie wypadło mu być u dawnej kochanki, skorzystać 
z wolnych chwil i pójść do nowych znajomych. Spo­
sobności nie brakło. To zaproszono go na obiad do 
Harrietów albo do Taylorów, to u Finchleyów odby­
wały się tańce, czasem u Cranstonów. Wszędzie to-­
warzyszył Sandrze, a jeżeli była z rodzicami, cieszył 
się zawczasu rozkoszną nadzieją, że ją zobaczy. 

(C. d. n.) 
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W Chorzowie sypały się bramki-cieszono się w Łodzi i... Krakowie KOSZYKOWKA 

lódź zwycięża ilqsli 4:3 (2:2) I !~llntu.w!~~!u~!~~k!~~!i!!~! .~!:~~ 
(Redaktor Wieslaw Kaczmarek telefonuje z Cborzowa) stwo Ligi koszykowej rozegranym uczyli. się d? tej.pory strzelać„ 

Składy drużyn: 
Śląsk: Budny, Durniok, Pytlik, Su­

SzcZyk, Wieczorek· Gajdzik, Kubik, 
Cieślik, Stawowy, Muskała, Dybała 
~o pl'zerwie - Barański). 

Łódź: Szczurzyński (Komar - po 
przerwie), Włodarczyk, Luć II, Mil­
aer (PTC), U1~ban (Miller - ZZK), 
Pietrzak, Hogendorf (Urban)· Baran, 
Cichocki, Łącz, Kraszewski (TUR). 

Bramki dla Łodzi zdobyli: Łącz -
3 i Baran z rzutu wolnego. 

Dla śląska: Muskała, Stawowy i 
Suszczy'k z karnego. 
Sędziował p. Bukowski z Radomia. 
PUbliczności ponad 4.000 osób. 
Łódź najZlJiPełniej niespodziewanie 

zwyciężyła i aby nikt nie podejrze­
wał ją o przypadek - twierdzimy to 
na wstępie - iż wygrała całkiem 
zasłużenie. 

Sukces łodzian najbardziej urado­
wał krakowian, którzy w ten spo­
rob jednego dnia uzyskali dwa cen­
ne tytuły. Nie mniej 6Zcz,ęWwi byli 
również zawodnicy łód:i;cy c,raz ka­
pitan sportoWY ł.OZPN - p, Ko­
walski. 

- Graliśmy dla „Kuriera" - po­
·wiedział po meczu kapitan. Chcieli­
śmy przekonać Łódź, że stać naa na 
e.mbitne zrywy. 

Zo8tallśmy przekonani. Istotnie, 
e.rnbic~a była jednym z głównych 
elementów zwycięstwa. Głównym, 
ale nie jedynym„. 

Njemniej istotnym okazał Się dru­
gi element - doskonała strategia. 
Łodzianie faktycznie rozegrali poje­
dynek niemal wzorowo. Przetrzyma­
li w pierwszej połowie pól godzinną 
ofensywę Sląska· traCĘc jedną tylko 
bramkę. 

Natyciuniast jednak po lcapit\lln­
cji SzczurzyńS'kiego rzucili się do 
kontrnatarcia i w ciągu paru minut 
zdobyli dwie bram.ki, po czym znów 
powrócili do <>brony własnej „świą­
tyni". 

Podobnie pr.zedstawJala się sytua­
cja i w drugiej połowie. W ciągu 30 
minut Sl~k niemiłosiernie gniótł. 
Wyprowadził nawet na 3:2, uzyskał 
pięć rogów, przy czym jakby podw1-
J14ł skrzydła.„ 

Na to tylko czekali łodzianie. Dwa 
energiczne natarcia w 35 i 36 minu­
cie przyniosły im 2 dalsze bramki 
d zwycięstwo, zwyclę&two tym cen­
niejsze, że: 

- łodzianie grali bez Patkoli, k--tó­
remu cieżko .zachorowała żona i 
wskutek tego piłkarz ŁKS-u musiał 
pozostać w domu, 

i bez Hogendorfa· który w 10 mln. 
z powodu kontuzji op11ścil boisko, 
zostawiająe swą pozycję na.„ łasce 
Urbana. 
Zespół łódzki nie był od .SlązakÓw 

lepszy w gl'ze w polu. CJęilki, {;.liski, 
obl<>dzony teren uniemozliwiał roz­
wijanie normalnych aiteji i wymagał 
dużego przygotowania technicznego. 

Pod tym względem, rzecz jasna, 
górowali miejscowi. 

w Łodzi, krakowski AZS pragnął Wmosek Jest Jeden: AZS rue u-
dużo lepiej od swego pabianich.-iego I Mecz był żywy i em.ocjonujący, pomś<!ić na miejscowym TUR swą miał WYkorzystać dogodnych sytua-
imienni:ka. choć poziomem nie zachwycił. wysoką porażkę z YMCĄ. cji, w których natomiast TUR wy-

W napadzie l' ~cz zyskał opinię Publiczność mało obi'ektvwna. Pod · • wiązywal się bez zarzutu. L"'ł - Akademicy odrazu narzucili więc Przez cały czas gra była ciekawa, jednego z najlepszych graczy na czas zawodów przyjęła taką posta- 0 tr t h za kocz · tym 
b · ku. s e empo, c cąc 5 yc a po111'eważ do ostatnie]· minuty wa-01s . Był szybki, niebezpieczny, wę, że sędzia prowadzący mecz, ałk · · · ik I trzeba _ c ow:c1e przeciwn .a. z' yly się losy spotkania, przebieg pracowity. szczególnie po przerwie nie panował · iż tk go c om przp.nac, począ owo s 1 meczu trzymał widzów, podzielo-

Obaj skrzydłowi spisywali się nie ::ad . sytuacją, od~?si~o si~ wr~enie, ten triclr taktyczny calkowicie się nych na dwa równe obozy, w cią-
najlepiej, ale do Urbana trudno mieć lZ me chce i;iaraz;c się .widowru. udawał. glym napięciu. Ostatecznie zwycię-
o to pretensje. „ Tym ~alezy widocznie tłumacz!ć, I.odzianie nie potrafili w pierw- żył TUR 37:30 (20:20). 

Baran poruszał się z mniejszą niż iz odgwlzdał d~ul!ą bramJtę· ~torą szych minutach opanować sytuacji. w · drużynie łódzkiej wyróżnili się: 
zwykle pewnością, nastawiony był Stawowy strzel!ł .ręką. R?wniez po- h l k 
J
'ednak na grę defen~ywną. dyktowany przeciw Łodzi r~ut kar- Zanosiło się więc na porażkę TUR. Skredzki. Kulczycki i Mic a a : " 

- n b ł b d bi t R Dopiero pod koniec pierwszej po- Kosze dla gości zdobyli: „M1kuś Cichocki byl lepszy ja'k w meczach Y Y ar zo pro ema yczny. ,ze- 10 i klubowych komy faul Włodarczyka na Barań- łowy łodzianie :poznali ukryte walo- - 16, „Jur" - „Karek" -
· . . . skim dziwnie był widoczny jedynie z ry swego przeciwnika i zastosowali „Demol" - 2. '! $1ązakow. <;ałkowlC!e zawiodła boiska. Na trybunie nawet przez 0_ przeciw niemu odpowiednią broń, Dla zwycięzców: Skrodzki - 7, 

linia ataku, ~~źle graJąca w polu, kulary przewinienie to trudho było polegającą na szybkim wychodzeniu Pawlak - 12, Michalski - 15 i 
lecz całikow1C1e zawodząca pod dostrzec na pozycje „przedkoszowe'' i bly- KulczyCki - 3. 
bramką. Cieślik np. oddal niepraw- · skawicznym przerzucaniu piłki. Sędziowali bezbłędnie· Czrnoch 1 
dopodobną ilość strzałów, ale pu- KROTKI PRZEBIEG .MECZU Wynik do przerwy brzmiał 20:20. Ujma z Warszawy. Jjibliczności -
dłował z najidealniejszych pozycji. w pierwszej połowie prowadzenie Po niezwykle ostrym tempie gry, wypełniona po brzegi sala YMCY. 

Najlepszym okazał się tu Muska- zdobył SI~sk w 34 min. przez Mu- stało się jasnym, że ten zespół osią­
ła, a dzielnie sekundował mu Kubik. skałę. Łódź wyrównała ze strzału gnie zwycięstwo. który wytrzyma 

Barański· który po przerwie zmie- Łąma - w 35 min„ a dwie minuty kondycyjnie do końca spotkania. 
nil Dybałę, przysporzył wiele kłopo- później ten s~m gracz podwyżsAlył TUR-owcy okazali się w danym 
tu łódzkiej defensywie. wynik na 2:1. wypadku lepiej przygotowaną dru- · 

Trójka pomocników Sląska była · Wy1Tó·wnującl\ bramkę zdobył w żyną. Po zmianie stron, gdy tempo 
najlepszą formacją drużyny, chociaż 44 min. Stawowy. meczu z minuty na minutę wzrasta­
Suszczyk licznymi faulami stanow- Po przerwie nut ka.my w 15 min. lo, łodzianie ·robili ·w'l'ażenie bar­
czo nadużywal cierpliwości sędziego. Suszczyk zamienił na 3 bramkę dla. dziej świeżych i wypoczętych. 

Para obrońców' gospodarzy popeł- Sląska. · Ponadto sprzyjało im wyjątkowe 
niła wiele błędów. Wyrówna.nie dla Łodzi uzyskał w s.r,częście. Wiele piłek, które goś-

Natomias t bramkarz nie pono.si 35 min. Ba.ran z dalekiego rzutu cie skierowali do kosza. wracało z 
żadnej odpowiedzialności za pusz- wolnego, a w minutę później Łącz I {l(>wrotem na boisko. Pozostanie ta­
czone gole. ustam wynik dnia., jemnlcą, czy krakowianie grali z 

ł/Wlsla pohonana '1:3 (•:2) 

Crac1via mistr em piłkarskim Polski 
Składy drużyn: 
Crawvia - Jlybłckl, Kaszuba, GU 

mas1 Jabłoński I, Gi:dłek, Jabłoński 
li, Poświat. R6iankowski II, Różan­
kowski I, Radoń, Szeliga. 

Wisła. - Jurowicz, Kubik, Flanek, 
Wapiennik Il, Legutko, Filek, Cisow 
sld, Gracz„ Kohut, Rupa, Mamoń. 

· (Telefonem. z K1:akowa) 
~tak. Oprócz pracowitości Gracza I j sicy (Sląsk). Widzów rekordowi. 
Ofi:łrności I\lamonia, znana z bojo. ilość, 
woścl ofensywa Wi!łły nie wykazała Na meczu obecni byli również 
tym razem Innych walorów. przedstawiciele PZPN z p1.-ezesem 

Pomoc i o~rona grały na vozlomie, gen. Bończ.1 • Uzdowskim na czele. 
Jurowicz zas przy lepszym oblicze­
niu wybiegu, mógł obronie drugą 
bramkę. 

Bezpośrednio po zakończeniu gry, 
1>rzedstawicicle PZPN złoźyli gratu­
lację druilynie Cracovii, która tym 
zwycięstwem zdobyła mistrzo:1two 
Polsld, 

Mecz r.a.czął się sensacyjnie, gdyż 
piel'wszy atak Wisły prxynlósł rzui 
wolny, bity przez Rnpę, po którym 
odbita przez obrońców Cracovii nił­
ka dochodzi do Legutki i łen d~Ic- B 
kim strzałem zdobywa prowadzenie. vl to dziwnv mecz • •• 

Z d u . • "' t " " go o zwyoezo "v~or ę 
37:28 (17:12) 

KATOWICE. W meczu o mistrzo­
stwo ligi koszykowej świętochłowlc­
kn „Zgoda'' sprawiła wielką nie~po­
dziankę, zwyciężając poznanską 
„Wartę" 37:28 (17.12). 

Zwycięstwo ślązaków, grających 
w tym meczu przynajmniej o klasę 
lepiej, niż w poprzednich spotka­
niach. było w pełni zasłużone. Kosze 
dla „Zgody'' zdobyli: Skawiński i 
Krawczyk - po 10, Wrześniak - 8, 
Girtler - 3. Wozimko - 4 i Nagór­
ski - 2. 

Dla „Warty": Dylewicz - 10, Pa­
wlickt - 6, Ruszkiewicz - 5, Urba­
nowicz - 3, Dziel i Golimowski 
po 2. 

Legio-Pofonio 2 : 2 (2 : 1) 
WARSZAWA. - Na :r.akoń<rtenłe 

sezonu piłkarskiego rozegrano na. 
stadionie Wojska Polskiego w War­
szawie towarzyskie spotkanle tnię· 
dzy stołecznymi drużynami Ugcnvy­
mi „Legia" i ,Polonią". 

Po nieciekawej grze, mecz :i:akoń­
czył się wynikiem remlsO'W„'m ~:2 
(2:1). 

Przed meczem oceniano pozytyw­
niej szanse Wisły, które.i napad u­
ważano za lepszy, lecz właśnie pod­
czas gry napad Craco'\.ii był lepszą 
formacją zarówno, w zagraniach in­
dywidualnych, jak i w akcja.eh zes­
połGWych. Stąd też mimo, ~ Wisła 
l>rowadziła. już w drugiej minucie 
gry 1:0, jednak pod koniec I połowy 
wię~e r.zanse na zwYoięstwo ciągle 
posiadała OracQvia.. Mocny jej punkt 
stanowiła pomoc, w której Gędłelt, 
grający na pozycji śł-odkowcgo, nie 
tylko dobrze wypadał - jako stoper, 
lecz również zasilał swój napad cel­
nymi podaniami. 

Wisła przeważa jeszcie przez kilka­
naście minut, po czym gra wyrów­
nuje się i przy :i:miennycb atakach 
wynik 1:0 utrzymuje się aż do ł3 
min, gry, O wyraźnej przewadze Wł 
sły w tym okresie świadczy stosu­
nek rzutów rożnych 5:3. Ponadto w 
tym czasie bramkarz Cracovii za­
trudniony był 9 razy, a jego prze. 

PięśliaPze iKS remisują z con1erdią a:s 

Obaj bracia Różankowscy, szcze­
gólnie w początkowym okresie, bom 
ba.rdowali bramke Jurowicza.. 

Rybicld, poza puszczonym golem, 
przy którym był zasłonięty, wywią­
zał sie również znakomicie ze swego 
za.dania., a szereg jego akcji znamio­
nowało dużą klasę. 

ciwnik tylko 4. 
W 43 min, Jabłoński II podaje do 

P'>świat2, którego centrę przejmu.fe 
nadbiegający Różankowski II i u­
mieszcza. główką piłkę w siatce, zdo 
bywając wyróWnll.nie. 

W Plotrkowle rozegra.no ostatni 
mecz bokserski z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo drużynowe okręgu. 
ósemka ŁKS zmierzyła. się z tam. 
tejszq. Concordią. Końcowy wynik 
spot!ta"lla. brzmi 8:8. 

warzyskiej „ełltaesiak" zwyciężył w 
drugiej rundzie przez techn. lt. o. 
Waleckiego (Concordia.). 

W koguciej: Brzózka (Concordia) 
ot1'Zyma.ł dwa punkty walkowerem. 
Przeciw11ilt Brzózki - młody pięś­
ciarz ŁKS - Getllng zachorował 
w ostatniej chwili na. zapalenie o­
kostnej. 

W piórkowej: Pietrzak (ŁKS) pód 
da.ł się po pierwszej rundzie Borow 
skiemu, który miał zdecydowaną 
r>rzewagę. 

Z łodzian bardzo dobrze spisywali 
się obaj bramkarze, a szczególnie 
Komar, który po przerwie zluzował 
Szczurzyńskiego. 

W obronie na lepszą notę zasłużył Obaj obrońcy, wspomagani przez 
Łuć II chociaż miał za przeciwni- Unie pomocy, grali ambitnie i ofiar­
ków groźniejszą stronę napadu Slą- nie. 

Bezpośrednio po zaczęciu przez 
Wisłę od środki:., Róża.nkowsld prze 
chodzi z piłką na pozycję lewego 
łącznika. 1 wypuszcza Szeligę, a ten 
błyskawicznie strzela bramkę obok 
wybiegającego Jurowicza. Cracovia 
wśród szalonego entu:i:.iazmu swych 
licznych zwolenników prowadzi 2:1. 

Był to naprawd~ dziwny i orygi­
nalny mecz, na któt·ym zanotowano 
aż cztery walkowery, dwa poddania 
się i jedną dyskwalifikację. Odbyła 
więo właściwie tylko jedna pełna 
wall(a w wadze lekkiej. Stoczyli ją 
wykazujący wyraźną poprawę, mło. 
dy za.wodnik ŁKS - Debisz z Ma­
siarldem (Concordia). ' 

Spotka.nie, jako całość wypadło 
słabiutko. Jedynie cierpliwości pub­
liczności piotrkowskiej na.leży zaw­
dzięczać, :te obecni na sali nie wy. 
raza.li głośno swego niezadowolenia.. 

W lekkiej: Debisz (ŁKS) po ży­
wej walce zwyciężył na. punkty 
Masiąrka, mając nad przeciwnikiem 
przez trzy rundy przewagę, 

zaków. W ataku Cracovii na czoło wybill 
·Włodarczyk wypadł nieco słabiej się bracia Różankowscy. Dobl'ze wy 

gł-Ownie wsku<tek „pomoc:y" Millera padli również pozostali trzej napast 
(PTC). który często stwarzał nie.zbyt nicy. Grający na skrzydle Ra.doń 
przyjemne zamieszanie pod bramką pięknie strzelał na bramkę przeciw 
łódzką. nika, a Szeliga walnie przyczynił się 

z tr6jki pomocników największe do zwycięstwa, zdobywając w Idlka 
zaufanie budził Pietrzak. On zasłużył 

1 
naście sekund po wyrównaniu pro-

w tej linii na najwyższą notę. wadzenie dla swych barw. 
Stoper kolejarzy - Miller grał W drużynie pokonanych zawiódł 

„Pafawag" walmu o weiślie do Lini 
POZNAŃ (tel. wl). - Rozegrane 

1 w Poznaniu spotkanie eliminacyjne 
o udział w rorr.grywkach o wejście 
do ligi bokserskiej między „Pafa­
wagiem" (Wrocław) i ZZK (Inowro­
cław) zakońC'Lyło się zwycięstwem 
„Pafawagu" w stosunku 11:5. Mecz 
stał na słabym pooiomie, a więkgrośc 
za.wodników walC'Lyła nieczysto. 

Wyniki techniczne walk (na pier­
wszym młe,jsoo uwodnicy ,,Pafa­
wagu): 

W w. muszej - Faska WYITM na 
punkty z s~ulcem, 

w. kogucia - Czajkowskiemu 
przyznano zwYcięstwo punktowe nad 

Głonia.kiem, 
piórkowa - Sztolc wygrał w 11 

rundzie przez dyskwalifikację Mro­
zowskiego. 

w. lekka - Szczepan zwyciężył na 
punkty ·l\Iakłasa, 

półśrednia - Kaczor przegrał pnez 
dyskwalifikację w II rundzie z Bo­
lłitskim, 

średnia - Krupiński z.remisował z 
Zalewskim, 
półciężka - Smy~ wypunktował 

Dębowskiego, 

ciężka - K1'Zemień poddał się na 
początku walki Zielińs·kiemu. 

Zachęcona prowadzeniem Craco­
via po przerwie ciągle naciera, a 
Ponieważ gra spokojniej nerwowo -
każdy jej atak nosi w sobie zarodek 
bramW. 

Jclili w ta.kich warunkach, w ja­
kich odbyło się powyższe spotlta.nie, 
można mówić o poszczególnych wy­
nikach walk - były one następują. 
ce: 

W muszej: Rółyckl otrzymał dwa 
punkty walkowerem. W walce to-

Atak Wisły dobry w polu, razi nie 
zaradności!} pod bramką i mimo, ie 
również często gości pod świątynią 
Cracovii, to jednak zdecydowana p · 
interwencja. obrońców i pomocni- 1vwanu? 
ków Cracovii wyjaśnia. za.wsze sytua G (Gd , ) 
cję, rom ymo 

w 2s min„ po nieoczekiwanym YMCA (W szowo) 7.1·70 
przerzucie piłki na stronę Wisły. Or lł. 
Różankowski II ubiega Flanka i Ju- WARSZAWA. - W rozegranym 
rowicza i stnałem z najbliższej od- w Warszawie memm pływackim 
IegłGści zdobywa trzecią bramke, „Grom" pokonał w niedzielę niezna­
przesadzr.Jllc już ostatecznie wynik cznie warszawslq, YMCĘ w stosun-
za.wodów. ku '74:70. 
Itońcowe minuty na.lezą do Wisły. 
Cracovia wzmacnia defensywę i Poznon' • Wrocław 12 Jl ·.107 

utrzymuje wynik. " 
Podkreślić należy. że mimo wyso­

kiej stawki, zawody rozegrane zo­
stały w prawdziwie sportowej a.tmo 
sferze. 
Sędziował łni. Brzuchowskl z War 

szawy przy pomocy sędziów bocz­
nych - Boskiego (Warszawa) i Grze 

POZN~. - Dwudniowe zawody 
pływackie Poznań - Wrocław za­
kończyły się zwYCięstwem Poznania 
w stosunku 124:107. 

W rewaniowym ~l>otka.niu w piłce 
wonnej Wrocław po·konał Poonań 5:?, 
(2:0). 

W półśredniej: Kierus (ŁKS) zo­
stał w trzeciej rundzie zdyskwalifi 
kowa.ny za nieczystą walkę. Zwy­
ciężył Maciejczyk (Concordia). 

W średniej: Piaarski bez trudu 
rozprawił się z Tomickim. Początko 
wo ambitnie walczący piotrkowianin 
po ciosach w żołądek trzykrotnie 
był na deskach i wreszcie po pierw 
szej rundzie zrezygnował z walki. 

W półclęildej: Wieczorek (ŁI<S) 
otrzymał dwa punkty walkowerem 
wskutek braku przeciwnika. 

W ciężkiej: Wojnowski (Concor­
dia) otrzymał również dwa punkty 
walkowerem wobec braku przeciwni 
ka. · 
Publiczności około 1.000 osób. 
Sędziowali jedynie arbitrzy piotr­

kowscy. gdy:!; wyznllczenl sędziowie 
łódzcy nie stawili się. 

Akademicv myślą już 
o nartach 

Kierownictwo Sekcji Narola.rskiej 
AZS Łódź zawiadamia, że dnia 9.12. 
r.b. (czwartek) o godz. 19-tej odbę. 
dzie się w lokalu własnym przy ul. 
Pt ' 11dnlowej 10 Zebranie Sekcji Nar­
ciarskie,J, 
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Ozie n Lodz• 3 + Gwiazdka dla ·dzieci I nowe masywne mos.i y ro::!~~wc.~:~::·~~!'! f *'efnn: red .ivtnmero 144· 18 

~Dz~L~>ie~j&z-· „-j -lXX:_Y_dyzu_·_ru_j_ą -ap-te-ki-:.- zostały .zbudowane szybciej i taniej niż planowano ~~~~;~·~:,~~=d~~~~~~;~::i~ 
Be:·toszewsl:.Leg-0 (PiotrkowsJro. 95) _, - · b · t dz· lone J. ak C-~kieg-o (R01kiciliska 53), Dancer~wej Ogromne o:;ią.gnięcia naszego ko- Drugi. most na rzece Zgłowiączka Wąskotorowych Okręgu Łódzkiego raz przeu;,ię iors wa wy le · • 

<Zgterska ~~· Rovnfis!dej. Kopro:wskie; lejniciwa w dziedzinie odbudowy pod Lubrańcem wg projektu .inż. zobowiązali się i>onad plan: <loko- „Hydrotrest". „Beton-Stal", „Most-
(PI. Wolnośm 2), Stamelewi<:za (Pomor t b . li .. I 1 . eh d s S dł ś . 42 k nac· na odcinlru clTogowym Dobre \'"' stal" i in. zorganizują dla dziecr &ka 91), Sinicdd~j <Rzg-0wska. 51>. - a oru i nu m eJOWY po cza r-ansera, ugo c1 m wy onany "J swych ,pracowników akcję gwiazdko-

kilku lat dzielących nas od zakoń- przez „Mostostal" kosztero 4.544.218 miany szyn na długości 400 m toru, a. WD. Dla dzieci urz.a~.lzone będą choin-

flljfimlli~ czenia \•tojny zwrac~ją na siebie zl, na 85 dni przed przewidzianym na odc.i.nk,-u drogowym Włocławek ki: Wszystkie dzieci otrzymają pacz-
„ mvagę całego społeczenstwa. Dowo- terminem. dokonać naprawy jednego cięZkiego ki "'wiazdkowe, zawieru3·„ce czekola-.„ r;. I dem, że norn" .r....:iz· nie :oozosta.;c \V Trzeci· mo·t kolei· wąskotoromych b' "' ~ ~ .uuu • ' " " parowozu, oraz założyć fundamenty dę. cukierki. ciastka itp. 

-s tyle za innymi dyrekcjami" kolei pod Sierpowem k/Ozorko\va wg pro- pod budynek g~-~riarczy dla po- Na knt•de ""'iecko prac--·"·n tak sta PA'" TWOwY TEATB POWSZECH. 'Y pa_ ńs•·„·ov•""'h. J0 est uroczystośc·, J0 aka. . 'ct . . s· - uk dłi et śc" 11 v...pvu ..... U:.> U>Vlll""' Łóllź, u Listopada 21 uw „."' ~ Je"- u mz. mcz a, ugo 1 m, trzeb pracowników kolejowych we lego jak sezonowego p1·zcznaczona. 
Dn.a 2.12 rb. sztuka r. Ercnburi:a „LEW święciły wczoraj nasze koleje wą- wykonany sposobem gospodarczym Włocławku. J"est kwa~n 2 tys. zł. 

NA PLACU''. . skotorowe. przez pracowników służby drogowej . ..,.. 
TEATR „o s A•" Okupant wyco!ując się w popło- na 55 dni przed planowanym termi-

• Traugutta l (w sali „syreny") chu zmi.szczył linie kolejowe i z.bu- nem. Koszt wykonania mostu wy-
D~ o godz. 19,15 komedia muzyczna rzył mosty. Postawione tymczasowe nosi 527.200 zl. 

pt. „PORiWANll!; SABINE!(" z J. Wę- d · +•ki ut d · ł b p edt · n•1 • grzynem i H. G.nJ$zeelq 11a czC!le nowego rewmane inosiJ ru rna y ar- rz · errrnnowe \\· J"<ona111c prac 
zespołu. <ho komunik:aaję i ograniczały dlość Z<i.Wdzięczać należy przede wszy-

TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ przewożonych towarów. Tak było nu stlcim akcji współzawodnictwa pra-
„LUTNIA". linii Kolei Wąskotorowych Kujaw- cy. która na kolejach wąskotoro-

Plotrl<owska 20. skich i Łódzkich. Przed kilim mie- wych rozwija się bardzo żywo. znaj-
Godi. 19,ts „PIĘKNA HELI:NA'' opera sią-cami Dyrekcja przy~t~ila do bu- dując pełne zrozumienie wfród w.;zy 

komiczna w 3 alctnch <5 ods!onachl m!l· dowy no\'"'Ch mas""':nych mostów, stkich pracoWriików. Przy budowie eyk.11 1. Offenh~cha. "J J •• 

'których otwarcie, przyśpieszone z wymienionych mostów wyróżnm się: 
PA!\'STWOWY 1'EATI: 
WOJSKA POLSKIEGO 

Jaracza 27 
Dz'.!\ o godz. i9 popu.lama 1comoo1a 

ezrl.i:a Jana Drdy p.t. „IGRASZKI 
Z DIABŁEM''. P~sse--partout n!eważ.ne. 
Wo>zyztkle bilety :;przedane. 

TEATR „MELODRAl\1'• 
ul. Traugutta 18 (Gmach OllZZJ. 

D2.'lś teal!r nieczynny. 
TEATR KAMERALNY 

DOMU ZOLNlERZA 
ul. Daszyń~klego 3ł. 

Dzlś " gcdzhnie 19 min. 15 sztuka 're-­
t'l!'llce Rattlgana pt, ,.KADE": \VIN. 
SLOW'". 

l\JUZEA dlbJSKJI 
Sztoki - Wlęclrnwskiego 36. otv:art.? od 

okazji Kongresu, m:istąpiło wczoraj. Kamorek Jó-zef, Szezęsny Stanisla.w, 
Pierwszy most oddano do użytku Makowiecki Józef, Straszewski Sta-

na rzece Chodeczce pod Jer:zimano- nlsław, Rumicki Franciszelc, Rcwlń· 
wem wg projektu inż. SińCZJUka. ski .Józef, Rajewski Jóref· .Tędrzej­
Most ten, długości 7 m, \Vykonali czak Bronlsł!\w, Waliszcw~ki Stani-
pracownicy kolejowi oszczędl!:ając 80 sław J Wojtczak Jan. Prrodownl­
dniówek roboczych. Kosmy ·wykona- kom pracy wręczone zostały premie 
nia wynoszą 680.005 zł, po.dcza.;; gdy pienię-.i;ne w WYSOkości od 3 do 8 tys. 
przed:sta.wiony uprzednio kosztorys zł przyznane prtez DOKP Łódź. 
film prywatnych \vynosił 1.195.000 Nadto dla l.1czczenia Kongresu 
~otych. Zjednoczeniowego pracownicy Kolei 

Wsoół·zawodnidwo ora1u młodzieżu 
t.,._17 pracz ;>0nledziatkow t p:ątkow W pxzemyśle kon.fckcyjno-ocizic- w&rsztatach do wyścigu prucy na 

Prehistoryczne - Plac Wolności Nr lł d dg · ' · · · · d ł · t czynne codziennie od 10-17 prócz poole- żowy:m 11.iżą rolę o orywaJą se~cJe irown„ ze swolllli oros YJ.ll.l owa-
dZ1alków. młodzieżmve, istniejące na poszcze- rzyszami. MłcdZ:ież bowiem wchodzi 

Etnocranczne Plac wo1nosc1 Nr !ł, gólnych zakładach pracy. W sek- obecnie do ogólnego współzawodni 
ez:vnne codziennie od 10-17 prócz panie· · 1 t eh „.et · t .... M" t "d · e 

--- ~ .~ --------
I 

IJczniowie i nauczqciele 
uczczą Kongres Ziednoczeniowy 

Z terenu szkół łódzkich dochodz..1 Piękny przykład <lalo młodzieży 
n.as coraz częściej •wieści o tym w nauczycielstwo trzech wymienfo­
jaki sposób młodz.ież szkolna wyra- nych v.-·yżej szkół. Oio na specjal­
ża swoją radośl: z powodu zjednocze- nym posiedzeniu połączonych Rad 
n\a się partyj robotniczyc~. Tal; np. Pedagogicznych sz..'l{ół 32· 33 i 34 
młodzież s2lkół podstawowych Nr podjęto jednomy61.n.1 uchwałę, w 
32, 33 i 34 przy ttl. Kopciiiskiego 54 której nauczyciele zobowiązali się 
na zebraniacłi samorządu postano- do bez.płatnej pracy dodatkowej 
wiła uczcić Kongres Zjednoczenio- naukowej i wychowawczej nad ucz­
wy zv.riększeniem wysiliku w pracy niami ti·udniej-szymi. Ponadto posta­
szkolnej nad sobą samym, przez roz nowiono opodatkować się jeclno.ra­
tocz..."'Ilie opieki nad kolegami slab- zowo, niezależnie od dotychczaso­
szymi, przez współzawodnictwo mię wych wczcś.'1.iejszych robowiązaii w 
dzy klasami ró\vnoległymi przez po- wysokości 2 proc. miesięczn:;'ch po­
parcie akcji Pomocy Zimowej (zbiór borów na rzecz budowy Wspólnego 
ka odzieży i obuwia dla najbiedniej- Domu przyszłej Zjednoczonej Partii 
szych dzieci). oraz przez na.prawę\I~a..>y Robotniczej. 
~przętu szlrolnego. 

Halq reportaż -, 
Swięia za pas~m 
„panikarze'' wciąż zalegają sklepy 

dz!ałków. w nledz.lele 1 święta od u-n. c3ac 1 Y ...,ru;pawane Je.> · prze- c.,va pracy. uno o przewl zian 
l\luzeum erz~·rodnlcze w Parltu s1enk1e. szło 3 tys. młodzieży z naszegó mia- jest wyodrębnienie poszczególnych Swięta za pasem. Nic dziwne~o. swobodn'iej. Niczego pr-,;e;-ież nic za 

wicza czynne od godz .10-17 oróc1 oo- sta, zorganizowanej w partiach po- bry.gad młodzieżowych, które otrzy- że ruch w sklepach ogromny. braknie. Widziałem wczoraj· wieczo-
!11edziałków. lll0""'"czn"ch i· be""'a-<.YJ"neJ·. Co pe"'J·en n1a·ą nazwę "'OChodzącą od na~,,.;~Jr Spółdz!etnta Ptastyl<6w - ~1 p:otr- '"' J -,,, "" .... j ' ·.- · ~w...,' W Powsze"chnym Dornu Towaro- rem jak samochodami wozili żyw-
ktJwska 102 - W::,rata;wa. prar. maiBl"Skich czas odbywają się odprawy zarzą- młodych przodowników stojących wym ludzie tłoczą się przy działach ność do sklepów. „PSS-~· , pracowa-
M1ecz~·~13-..:a s:emlń•ktcao. 1twart& od dów tych sekcji, na których omawia- na czele tych grup robotniczych. artykułów kolonialnych. Część pu- ły do późnej nocy, żeby zaopatrzyć 
codz. 18- 1 ~ ne są spra\vy Ji..-ul!turalno-oświatowe (0) bliczności ustawiła si" w ,,koleJ"kę", wszystkie sklepy. Mówił nu· zna3·0-0Arodek r>ropagandy sztuki - Park d · · · " tm. H. Sienkiewicza - Wystaw~ obrazów oraz zaga IllC"llll} związane z pracą inni będąc przeciwnikami porządku my, który pracuje w spółdzielni, że 
olejnych., temper I rysunków artysty ma- zawodową. NAGRODA pchają się, nie zważając uwagi na nawet się cieszą, że ludzie trochę 
larza H. Krycha, otwarta codziennie od Sekcje młcdzieżo;we, istniejące do- tych, którym podeptano odciski i cukru wykupią, bo mają zawalone 
IC-ta I od l";-18. w n!edz. I świr.ta ad tychczaS t~nllt.o '" za~r1"adac'n państ•;vo dla przodown1"ka pracy ' "k" od ł l0--16 •.)'"""" " "' ·• pourywano gUZl 1 Paszczy. magazyny a nowe transporty są w 

· wych, ostatnio zorganizowały się p ANIKARZE drodze. Nie mają gdzie pomieścić. 
również i w spółdzieh1iach konfek- Ministerstwo Odlbudowy ofiarowa- - Posuń się pani troszkę. Ą teraz zajrzyjmy do świetlicy 
cyjnych. jaik np. w dsfniejących na ło M. Krajewskiemu komplet cen - Jakto przecież pani poza kolej- fabrycuiej. Wieczorem, po godzi-
terenie Łodzi p.rzedsię'biorstwach pn. nych wydawniotw fachowych z za- ką. Tam, na końcu trzeba stanąć. nach pracy wysiadują tu młode 
.. Astra" i •,Moda". kresu budowniotwa. - Dobra sobie. Stanę na końcu i d:lliewczęta. by przygotować zabaw-

Na terenie naszego miasta w o- M. Krajewski jest przodownikiem już nic nie dostanę. Wyłapią mi ki na chomkę. W każdej bowiem 
statnim, półrocznym etapie młodzie- pracy PPB i twóreą sławnych już dz.i wszystko, a cuk.-ru podobno ma już świetlicy odbędą się uroczystości 

ADRIA _ ul. Mar>~. śt.a:tn. 1• żowego współzawodnictwa pracy wy siaj dwójkolVYCh i trójkowych syste- więcej nie być. „gwiazdkowe". 
„03tatlli etap" - godz. 16, Ił, 21, w biło się na czoło 628 ooób. Obecnie mów murowania 1 tynkowania.. Sy- _ Też pani słyszała'? li.we In()wi.. _ Rekia, skot=i. ć.o sklepu i. 'P1.'Z.'Y-
niedzlelę 13·30• ~·- trwa klasyfikacja tych młodych stem Krajewskiego :pozwala na wy- li, że wszystko podroże3·e, nie tyllm nieś trochę czerwoneJ· bibułki. Chcę 
Film dozwolony ...., mlodzlety od przodowru·1,o·w p~acy." Na T'VW'7<>t'ku tynkowanie 34 m kw. w ci""'' 8 go- uki d . h . l w1 b"ć . _,_, l lat H. • ~· • .-~~...... -~ c er. Lu zie się pe a3ą, a e e- zro 1 ruespouz;an cę dla Zochy. Na-

BAŁTYK - ul. Narutowicza 20: stycznia przy<izłego roku zorganizo- dzin przez jednego robotnika, lub dzą co robią. Trzeba zrobić jednak leży jej się przecież - przodownica 
„KrakatW• - godz. 17, 19, 21, w nte- wana zostanie z tej okazji uroczy- na wybudowanie 34 m sześć. muru zapasy. pracy! Moją przyjaciółką' też jest. 
~~ę ~~zwolony dla młodzieży od stość zakończenia V etapu współza- przez jednego murarza i dwu pomoc- Efektem takich rozmów jest bez- Muszę coś przygotować. 
lat 16. wodnictwa pracy, która od!będzie się ników, podczas gdy dotychczas sensowna panika, która każe lu- - Wiesz, to dobry pomysł. Ja też 

BAJKA - ul. li'ranclszkanska 31: w teatrze ,,Lutnia". dwóch murarzy i jeden pomocnik d<iiom wydawać ostatnie grosze na coś takiego zrobię. Tylko mam pe-
„z„kazane piosenki" - g-O<lz. 17,30, 20, Zdobywcy pierwszych nagród oraz stawia'li w ciągu dnia zaledwie 2 m. absurdalnie wielkie zapasy, Panika, wnie mało pieniędz.Y, bo siostrze w niedziele lti. sz ś · Film dozwolony dJa młodzlezy. wya:-óżnieni przodownicy pracy otxzy e c. muru. z któl'ej korzystają spekulanci, któ- chcę kup:ć „gwiazdką", matce też, 

GDYNL>\ - ul. Daszyilsltiego 2: mają dy,plomy i nagrody w postaci ra wprowadza chaos i utrudnia pra- to mi może nie starczyć. 
„Program aktualności kraj. i zagr kJUponów materiałów. aparatów :ra- . cę. Normalnie zwlększony ruch - Nie bądź niemądra. Nie trzeba 
nr 

41
" - godz. 11

• 
12· 13

• 
16· 17• 18• 10

• diowych itp. wartościowych rzeczy. ;,;;:..R. ::;:A-1'=1-~- przedświąteczny spotęgowały jesz- wcale dużo wydawać. Z ostatniego unl1:... ~"t. Legionów 2H: Wiele z tych przedmiotów to dary, _... -ifit\=U- ::.~""'" cze te wiadomości „j.p.p.". Czy do przydziału masz trochę póltna. Zrób 
cma młodzieży) spółdzielni konfekcyjnych, kt.óre do- • - 1.ego stopnia brak nam ro1.sądku? <:oś sama. Będzie praktycznie i łud-
„czerwony krawat"' - i;odz. l&. la ceniają znaczenie wyścigu pracy w PONIEDZIAŁEK, 6 GRUDNIA 1g4g n. Chyba nie. nie. 
w„ w niedzielę 14. t · ~ · sł D h b d · • · · lV'Ias · T · MUZA _ Ruda Pablanlcka: ej ga1ęz1 naszego ;przemy u. u.4ll uczmy się śpiewać" _ audycja - armo c y a a3ą - srme;ie - z racJę. o moze raze~.a 
.,Przygoda na wa:rncjach" - godz 1&, Piąty etap jest jednocześnie ostat- słowno-~uzycz:na dla klas młodszych. 12.04 i'ię kto3 przechodząc ul. Piotrkow- wyjdziemy do miasta. Kup~ę koloro. 
23, w niedz. 16. nim etapem współzawodnictwa pra- Wiadomości południowe. 12.20 Kon<:ert ską i widząc nieprzebrany tłum wych nici. A ty też ctiś masz do za-
Film dozwolony dla młodz:e2y 1. ·· mlod · · · Od N solistów. 12.45 Audycja dla wsi. U.30 Z 1 dzk" zal · kl · łatwi · R 1 · · b ł .... · · POLOl'\Lo\ - ul. Pio:rttowska 61. cy po 1llli z:e~owe~. . owe- dzislejazej prasy. 14.z:i z okazji 157 rocz- u l ewa3ący s epy. erua. azem epieJ, o a.w1eJ 
,.P!eśfl Tajgi" - i:odz, 16. 18.30. 21. w go Roku młodz1ez za1.rudmona w nicy zgonu Moz3'1"ta. 15.00 Audycja s!o'I';"· -· Darmo nie; ale każdy chce coś o radę i dobry pomysł. 
nledz. 13.30. 1 przemyśle konfekcyjnYtn stanie przy no-muzyczna pt. „Tym razem na wesoło" na święta kupić. Ja sobie też t-rochę A więc ,.nie boimy się Czarnego 
Film dozwolony dla młodzteiy. 15.20 Pogadanka aktualna. i:;.so „Wydaw- forsv uskładałem i muszę dzieda- Luda", złych plotkarsldch języków. 

PBZEDWIOSNm - Ze:romsklego 74fiS. n:ctwa gwlazdl~owe dla dzieci" omówi H. kom eoś Sprawić. Nie wiadomo tyl- PrzygotowuJ·emy radosne SwiPta „Trzech p. Ludwików" - godz. 18, 20 P~ST\VO,VA WYT\VORNIA ~ JuszC2ykowa - Zwol:li\ska. 15.45 Muzyka " 
w niedziel~ 16. PAPIEROW WARTOSCIOWYCH popuLnrnn. 16.00 Dzlemidk. 16.30 ,,l\'Iłodzlc- ko kiedy te sprawunki robić, bo cza ufni i spokojni, że dzień jutrzejszy 

Film dozwolony dla młodz. od 1. a. w LODZI, ul. Dowborcz:v. ków 18 żowy czyn l•on.gresowy dla Warszawy•' - su mało, a wszędzie trzeba długo prócz zwykłych, codzienych trosk 
ROBOTNIK - ul. Klllńsklego 178: pogadanka. 16.00 „Znaczenie poradnictwa stać. przyniesie mun na pewno dużo ra-

1 Maja w 1948 roku w Moskwie" - nilH•M PRZ""" ...... ,., „_, zawodowego dla jednostki i społeczeń- d i d • ~ • d „Białoruś w tan-::u i pleśni'' _ gcdz 0 io.......:.. ..,. ... .t1n.U na. ....._.mp: stwa" _ pogadanka. 11.oo Koncert r<l'Z· - Poczekaj pan jeszcze parę n. osci. Przyszło„c przecież bu uje-
16.30, 18,30, 20.30, w ntedz.lelę 14.:ro. I S l\fASZYN DO LIOZENIA rywkowy. 17.50 .,Komsomole<: Kantaria" Ludziska się zaspokoją, to będzie my własnymii rękoma! (bd) Film dozwolony dla młodzieży. 

0 
nap...t~~ 

8141
,+...•cznym z Ida.. - pogadanka. 18.00 Koncert Orklcstry Pel,.,. _______________________________ •• 

ltO:.\IA - ul. Rzgowska 84: ~ ·~on.v~.>' skiego Radia w Bydgoszczy. 13.35 „Dzieje'" 
„Na morskim szlaku" _ godZ. ts, :lO. Wjaturą 10 cytrową o.raz jed.'lego strajku" - wspomnLenie W. Wa· Z f U N E O G /tJ f E w niedzielę 16. sileWSkiej (I). 19.00 Klasa robotnl<.'23 wi-
Film dozwolony dl:i młodzieży. 2 MASZYN DO LICZENIA ta czynem Kongres Zjedna<:zenia. 19.20 

REKORD - ul. Rzgowska 2: ,,,....., h nołn- kia; 1 ..,,_ (81 Reportaż dźwięk-Owy pt. „LitCt'aCI łódzcy ~ · ,. g dz 18 30 ""30 r,...,.....yc z ~ W a:.~'P dzleci-0m przodonrnUr6w prac·J·'•. 1n.40 p1·odukcJ·1· fab"M.rki L1·gnoza'' ;;~~~ciLo.- 0 
• • ' ·•· ' \V klawiszy) „Wszechnica Radi;;wa:-.. !!O.OO Dzlernillr. •J, " 

Film d I dl -· d I ~ 20 45 Re dz! -"- 21 nn I ud j . CENA dla KONSUMENTA 30 zł. za paczkę 10 ::.ztuk ozwo ony a uu-O z e-Y· wszystkie na dodawanie i ft"~~mo- . zerwa em....;:a. ·"" n yc a 
STYLOWY - ul. Kilińskiego 123: """li kameralna z CY'klu: „Od Moniuszki do 

.,Dziect ufu:y" - godz. 1&,:ro, ta.~. wanłe, z taśmami kontrolnymi. statk-0wslctego". 2t.:io „Opowieść o praw- hurtowo dostarcza: 
211,:10, w niedZ. 14<,30. Of"""""· '·'-""'ać __ , . o:. dztwym człowieku" B. Palewoja - mon- C E N T R A L A F.ilin dozwolony dla młoclz. ocl lat lG =·~Y S.iu>aJU Jl<W.ezy W .1.>11.'l!l'Ze taż literacki. 22.00 Koncert Małej Orkie· 
„w Imię życia" - godz. 16.::0. 18.1il Zaln1pów do dnfa 10 grudin:la do stry PR. 22.45 Koncert tycze!l. 23.oo o- HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO -1 
l!0.30, w niedzielę 14.30. giod:-zJiny 13. statnle wiadomości. 23.10 Muzyka t.,necz· ~"' ""' 
Film dozwolony dla młodz. od L 12 ( 4324) na. O D D Z I A Ł W ŁODZI - ul. LI ,·nRKI 11 ~ 

&WIT - Bałucki Rynek 5: ~-------------- • d d • 1 ż d • d · f m ii~t~ i~~ty<' - godz. 17.30, 20. \"! Sy•g:Il!aJtt.m'a) Km. 286/48. oaeoSZENIA DROB!'vE ___ z_ą_a_c_w_sz_ę_z_1e_. ___________ ą_a_c_w_s_z_ę_z_1_e_. __ cc 
Film dozwolony dla mł-O<lz. cd l. 16. • OBWIESZCZENIE 

~JJCZA - ul. Plotl'kowslca 108: O L:iicytacji Ruchom.ości 
„Młodzi idą" - godz. 16, 18, 20. w Kmn:arallilk Są.dlu Giro&lqe,go w Ło 
niedzielę 14. ...._, V T --- .A!tlf'-A~--·-'·' Film dozw-01ony dla mtodz!e1;v. . .....i irewi.ru _,go U"""1.l ""'"'"""ll"'w"""'·· 

TATRY - Slenldewiczs mający '-rr·~~bl1i.ę W Lod:2li ul. AD:!. 
„Baryłeczka" - godz. 17, 19, 21, w dr:zleja Struga Na" 7, :na p~le 
=zi~~~~~iony dla młoclz. od 1. 16. art. 602 k. P. c. pod!aje do pu:blicz.. 

WISf..A - ul. Daszyńskiego !: illej wfiad~ Ż'l ·JL.o 9 ~udnja 
.,Harry Smith odkrywa Amerykę"' - 1948 r. o godz. 10 w Łothil, ul, 
łi"odz. 17, 19, 2l. w niedzielę 15. WschOOn;iej Nr 67 odbęćl:lJ;e s'ę l.sm 
Film dozwolony dl<• mrodztet)'. Jili...Mfth ruchomości. należącrch do 

WŁOKNIARZ - ul. Zawadzka 16: "~...- „ 
,,Krakatit" - godz. 16.30, 1s.so. w.ao lUariil Kuozkou-skjej składa.ią.cycb 
w niedzielę 14.3ll. się z mebli i 2 żyrandoLl, osza.cowa. 
Film niedozwo-lony dla młodzieży. :nyc!b. na łączn" gumę zł, 100.000 

WOLNOSC - ul. Napiórkowsldego 16: gr. -. 
„Zygmunt Kłosowski:: - godz. 16, 18 
20, w niedzielę u. Ru-chorn>QŚ.oi moż.na oglą.dać w 
Flfrn dozwolony dla młodzieży. dnlliu !IL.cytiacjr . w 1llliJe{jscu i cz:a&~ 

ZACHĘTA - ul Zgierska 28: wvrżei o:im8JC2nn1y:rn. 
„Tchórz" - godz. 18.30, 20.30, w nie· Dnbai 27 i1·stoi~".ri" 1948 ir. 
dzielę 16.30. ~ 

· Film dozwolony dla młodzie:!:y. KOMORNIK. 

'· e :~ a ł „. 
Dr med. SIENKO KSAWERY ipecJal1-
sta chorób skórnych. pęcherz&, weneryc2 
nycb, przyjmuje. Kilińskiego 132, ,., go­
dzinach 13-14 l 111-18 Tel tOS-55 -2~2 

Dr REICHER - specJaUsta, weneryczne 
skórne, ;:ilclowe <zaburzenia), Poludniowa 
·nr 26 Clrnga siódma Wieczorem. -901 

7. 'loubione doJi> urr entv 
ZAGUBIONO lcartę rejestr_acyjną han­
dlową Nr 24549. poz. 164, wydaną przez 
Urząd Skaró<>wy w Brz"2:inach, na naz­
wisko Ol<:zak Maa-dan. -1~ 

ZAGUBIONO kartę re.}eStra.cyjn~ RK;lJ_ 
Brzez!.ny, K•1balski Władysław, Stryxow, 
Ogrodnicza 5. · -1091 
ZGUBIONO palClćwkę i dowód osobisty 
na nazwdlskxl Lenartowska :Maria, ul. Wól_ 
czaiIBka 231. 

REDAGUJE ZESPOŁ. 
RED. NACZ. - onyJmoJe oll codzinJ 13 de 11. 

SEKR. RED - c.ld 1ochfn1 Ul 4o IL 

WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA". 

NASZE TELEFONY: 
Centrala telrfonkzna Redakejł Administracji l!lMIJ. e5?·łł 

'<-daktor Saciełn:P lS0•49 
&kspozytura, 

Kołportało 1Sł•91, U,•łł 

fokretan RedakeJI 144•11 Oliał Oirłone6 ?06·3,, H!·I. 

Oyrekto1 ~ycJs nl·„ 
-'dmlnfstraeyjny LSfl-łl ltozddeln.ls ,,.., 

Redakcja - t.6dź, Piotrkowska 68. Administracja - t.ódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione l rękopisów nie mrraca się. · Warunld prenumeraty: młe.. 
aięcznle z, dostawą do domu - z.ł 150, z dostawą przez pocztę - zl. l20, z odbiorem w Administracjl - zł 100, prenumerata zbiorowa (od 20 ejp-) u 60. 
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